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„Gwiaudu* wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek i piątek. 
opaską l markę 50 fen; 
Ameryce 1 dolar. Listvy nadayłsćt należy franko pał adresem: Redakcya lub Administracia „Uwia- 
zdy.“ w Bytom u (Beathen O.-N., Gleiwitzerstr. 13).- Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego 

lub zajętego miejsca 15 fen, przy większych ngłoszeniach udvouwiedni rabat. 
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„GG wiazda nasza z tytułemihył miejscowy pastor p. 


Górnosziązacy I 
Podnjmy soebie dlonie jaho brat bratu, 
f I w milości wzajemne} zeapalmy rasutoma 


Bytom, 
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Przedpłata kwartalne wynośi na 
w Anstryi z przesyłką 1 il; w 


NIECH BĘDZIE POCHWA 


która kos 


„Jacobi, który 


„Piekarska zapisina jest w katslo-|wygadywał takie niestworzone rzeczy i 


gm pocztowym „Zweite Abtheilung 9 pol- 
nich Nr. 34. 

„Gi wiazdae” zaś „(rórnoszią- 
zka“. który to tytuł dany jej dla tego, 
że na Górnym Szlązku wzrosła i osobli- 
wie de synów i cór ziemi Górnoszlązkiej 
;rzemawia i ją cały Górny Szlązk t ile 
do swoich strzech rodzinnych przyjmuje, 
zapiszną jest w kalalegu pocztowym: 
33a. 


„Zniwo jest wielkie, robotników małe!“ 
Cóż bedzie, Panie, z Twcim biednym ludem? 
Co będzie z Ojca Niebieskiego chwałą, 
(dy siewców prawdy nie ześlesz nam 

cudem ? 


Gleba serc naszych cierpieniem zorana 
Lecz, by zrodziła kłosy cnót złociste, 
Musi być tchnieniem Twej łaski owiana 
I Twojej siejby przyjąć ziaruo czyste, 


Żniwo jest wielkie, robotników mało, 
I nie ma kresu naszej ciężkiej doli 
Chociażby stokroć z jednego powstało, 
(idyby zaczęto siew na swojskiej roli. 


Bo nieskończone dusz naszych zagony, 
Jak puste łany oczekują chwili, 
W której zaświadczą złotych czynów plony 
O tych, co ziarno prawdy rozkrzewili. 


Zmiwo jest wielkie, robotników mało, 
W omdleriu ducha czekają bezmiary ; 
By słowo Pana wydać im kazało 
Owoc stekrotny miłości i wiary. 


Więc usłysz ludu Twojego błaganie, 
I wpuść dn pracy ludzi dobrej woli; 
A siejba Twoja, Wszechpotężuy Panie, 
Wskrzesi obfity plon ua naszej roli. (*) 


* 
* * 


Zaiste, jeżeli kiedy to dzisiaj rzec mo- 
żna: „żniwo jest wielkie, a robotników 
mato“, a więc upominajmy się, prośmy 
usilnie o ich pomnożenie, a stanie się to 
gdy nam zostana przywróceni księża Je- 
zuici i im pokrewne zakony. 

Wiemy o tem, że są ludzie, którzy nie- 
tylke, że drukiem i słowem występują 
przeciwko księżom Jezuitom, ale i jak 
na teraz, gorliwie zanoszą petyeye i odby- 
wają wiece przeciw zniesieniu ustawy ba- 
nicyjnej dla księży Jezuitów. Nie dalej 
jak w zeszłym tygodniu, we Środę, odby- 
wał się taki protestancki wiec w mieście 
oruniu—gdzie głównym mówcą na nim 
*) Echo. 


baniałuki, że zgroza było słushać ich, a 
jeszcze więcej ahy je na papier przelewać, 
— wolny zamileżeć o nich, a powiemy 
tylko, że zawzięty na księży Jezuitów p. pa- 
stor w końcu swej mowy dodał, że choć- 
by wszystkie miasta: od Kolonji do Klai- 
redy zgodziły się na powrót księży Je- 
zuitów, to misste Toruń powinno się temu 
oprzeć,“ otóż na te gazeta Toruńska pro- 
ponuje jak najprędzej odbycie w tem mie- 
ście wieca batolickcigo w sprawie księży 
Jezuitów, którego petycyą spodziewać się 
należy, podpiszą bez wahania wszystkie 
polsto-katolickie parafie tamtejszych o0- 
kolic. 

Na wiccu tem protestanckim zaznaczył 
p. pastor, że detąd nadeszło do bióra par- 
lamentu 680 petycyi przeciw zniesieniu, 
a 220 petyeyi dopiero za zniesieniem ustawy. 
Ztąd się wiec pokazuje, jak winniśmy się 
wszyscy katolicy pospieszać i z podpisy- 
waniem samych petycyi—i z urządzaniem 
podobnych wieców, jaki był ostatnio w 
Katowicach, we Wrocławiu, albo i zgroma- 
dzenia katolickie, jakiesię odbyły temi dnia- 
mi pod przewodnictwem księdza Dziekana 
Michalskiego w Lipinach i w Chropaczo- 
wie. Koniecznie więc potrzeba zebrać jak naj- 
więcej podpisów, by przeciwników naszych 
przekonać, że cały naród katolicki jak 
jeden maż staje w obronie zakonów i u- 
pomina się o zniesienie ustawy przeciw- 
jezuickiej. 

Rozsiewanym zaś fałszom dla zohydze- 
nia tego tak ze wszech miar zaszczytnego 
zakonu nie dawajmy wiary. Wróćmy się 
natomiast lepiej wstecz i przypomnijmy so- 
bie czasy kiedy to rezgościły się rozmai- 
te herezje: jakiemi i dziś nam grozi stron- 
nictwo socyal-demokratów, które Zbawi- 
ciełowi naszemu bóstwa, a Trójcy Prze 
najświętszej istnienia zaprzeczyć się poważa, 
(np. Aryanieetc.)i zagrażały przew rotem ów- 
czesnemu spółeczeństwu —któż wówczas 
wydźwignął i obronił przed tą groźną 
nawałnica ludy katolickie? oto żyjący na 
tenczas 8. Ignacy Lojola, natchniony łaską 
Ducha Św., zebrał w około siebie grono 
wielce uczonych, a więcej jeszeze, bo do 
poświęcenia się gotowych kapłanów i po- 
stanowił wraz z nimi bronić S-go Imienia 
Jezus i nazwał Towarzystwo to swoje po 
łacinie „Sociatatis Jesu“, co znaczy po 
polsku: „ fowarzystwo Jezusowe* —ztąd też 
jako obrońców Najsłodszego Imienia Je- 
zus, nazwano Jezuitami. 

Mili Czytelnicy! jak więc widzicie każ- 


LONY JEZUS CHRYSTUS! 


Prosimy zapisywać „Gwiaz 
ztuje tylko jedną markę na kwartał. 
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G.-821, Wtorek, dnia I3-40 Stycznia r. 1851 
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politycznym, spółecznym i oświacie. 
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Ogłoszenia przyjmuje Kkspelycya i Admiulatrucya 
Rudolf Moss» oraz Haaseustain i Vogler w Berlinie i Hunburzu — W Warszawie 
— W Frankturcie a. M 


Wrendler, ulica Senatorska Nr 23 


Wierzmy seezerst 
zdurno hu (ofierze, 
Omno zejdzie w pér d trudu. 
Roczkwieei się pojodazucze. 
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Frąncys A. Sławiński, Puris, Rue Veselćy Nr. 3. 
się, leez bywają niszczone. — Tłómaczenia uszuteczninią się bazpłatnie, 


dy z nas, kto wielbi Pana Jezusa, kto 
czci Najsłodsze i Najświętsze Imie „Jezus, 
przed którem niebieskie, ziemskie i pie- 
kielne upada kolano, ten jest Jezuita. I 
dla tego precz z wszelkiemi oszczerstwa- 
mi przeciw Towarzystwu Jezusowemu, prze- 
ciw księżom Jezuitom. Jeżeliby zaš kto- 
kolwiek chciał zarzucić im jakie bądź 
błędy, —to niechaj nam wpierw powie, 
kto jest na Świecie bez błędu? A jednak- 
że są ludzie Swięci, sżczególniej między 
«apłanami, którzy są obrońcami uaszemi 
I »szej świętej wiary. 

A więc bracia praśmy i uporuinajmy 
się o powrót księży Jezuitów, podyisńjmy 


jak najgorliwiej petycyą o zniesienie ustawy 


banieyjnej przeciw księżom Jezuitom i im 
pokresnym ZakoBom, aby pas protestanci 
uie przezwyciężyli i zawstydzili, jak to 
już stwierdził na wiccu ewaugielckim w 
Toruniu pastor Jacobi. Ter wykazał, że 
jak dotąd nawet jedną trzecia nie doró- 
wnywamy im z wysłanemi przez nich, 
przeciw zniesieniu ustawy, a przez nas 
za zniesieniem ustawy i wprowadzeniem 
de kraju księży Jezuitów, wysłanych pe- 
+ycyi, o czem już wyżej nadmieniliśmy. 
(D «c. n.) 


WYRODNY SYN 
(Obrazek wiejski). 
(Cigg dalszy. Zobacz Nr. 1) 

Wysłuch, pragsąc pośredriczyć pomiędzy 
ojcem i synem, poszedł do chaty Kóstrębów. 
Zabrał się: do długiej przemowy, "mując na 
celu skruszenie zetwsrdziałegy serc} w synu 
maruotrawnym, ale Jozisk przerwał mu po- 
gardiiwie. 

— (b taum gadacie xmbaje! Mówcie prosto 
4 mostu. o ce tu chodi. 

Wysiu-h, zbity z tropu, zapomniał języka 
w gębie. 

-— Miurkuję » wssctega grdanin, *e stary 
chce pr godzić się z Frankiem — rzekł Józiex, 

—- A niech go tan! — wybuchnął gniewnie 
Franek — Obywam się już bez niego czat 
niemały, bez niego ożeiłem się, to i dalej 
potrafię żyć bez niego. 

—- Głuyś! — wrzasugł naá Józiek. — Czego 
uie godzić się, kiedy staremu żąda się tego? 
Jeno gódź:ie się tik, żebyś ty na tem śle 
nie wyszedł. 

A potóm, zwracając się do Wysłueka, po- 
wiedział: 

— Niech Wujcieeb' jutro rano przyjdzie do 
karczmy, to się tam i Franek stawi i już oni 
pcg'dają ze sobą. 

Propozycya *wa' nie przypadła wcale do 
przekonania staremu Losikowi,: ule seree' nie 
pozwoliło mu odtrącać syna. 

— Nie takie ja miałem ax myśli jednanie 
— mówił w duszy — ale... niech tam kiedy 
inaczej być nie może. 

Zie wstrętem sed! Wojciech da karczmy, 
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w Bytomiu jako też i wa Wroclawiu 


KBajctwan i 
Daube i Go. -- W Paryżu i na caly 
~- Rętapismau ualesł:ae Relakcyi nie zwraosją 


a jescze przy.r êj mu się żrobił», skora za- 
stał tun J -źka Kostrębę wraz z Frankism. Już 
chei-} cofnąć się, sle syn cbjał jego kolana 
z pozory, która rozbrojla starego. 

I hes ręba zbhżył się cichutki, łagodniutki, 
z miłym us-uiechem, niby baranek, który 
jeszcze nie nauczył się trykać rogami. 

— Jak to dobrze, że sig jednacie — mówił 
slodko — bo w rod/inie winna zawsze paño- 
vać „goda i mileść. Ja też dogadywałem 
często ran cwi, żeby już ras skończyły się 
te kwasy, ta niechęć, bo przecie z tém.. śle 
nar wszyst:im. 

Woj ich nie wiedział, jak myśleć o tam, 
co si's'ał od nienawistnego sobie kryminsli- 
sty, Józiex wszelako przemawiał tak łagodnie 
i rrzsądnia, iż w końca zdurzył nieufnego 
wieśniaka. 

Co prawda, przyczyniła się do tega w zna- 
eznrm stopniu kminkówka, zsgryżana suchą 
kielbasa. Poczęstunek wystawi! Józisk i lu- 
b» st ry wzdrygał się nmiepomalu, jednakże 
dal się namówić po niejakim czasie i pocią- 
gnai miłego sobie truneczku. 

W godzinę nasza trójka była w takiem u- 
sposobieniu, jak gdyby między tymi ludźmi 
nigdy rie nie bylo zaszło. 

— Słuchajcie, Wojcie: bu — mówił Józiek 
— teraz kiedy Franek ożenł się. potrzeba, 
żeby z+czął gospodarować na swojem. Prawda, 
że chlekem dzielimy się wszyscy troje, ale ta 
nasza chudoba taka marna, że tam jeden 
ledwie ma na czem robić, a we dwóch to 
jeno przeszkadzają sobie. 

Wojciech uznawał w myśli słuszność tej 
uwagi, bał się jednak podstę u i w eichości 
ducha nakłaniał do ostrożności .. samego siebie. 

— Dobrzeby to było — mówił — ale cóż 
ja mu dam. kiedy u mnie samego pola mało? 

— À możebyście woleli, żeby Franek z żoną 
shrowadził się do was? — napomknął chytrze 
Kostręba. 

Wojciech aż wstrząsnął się na myśl mie- 
szkania pəd jednym dachem z kobietą z ja- 
strzębiemi oczyma. 

— Ot, wiecie co? — mówił znowu Jóriek 
— dajeie Frznkowi to pole ad między Wa- 
lentoewej aż do drogi, to będzie miał tyle, iż 
opłaci się zakssać rękawy. 

Stary Lesik bronił się, wymawiał, przed- 
stawiał niemożność, ale po każdym kieliszku 
miękł, wreszcie zgodzi! się. 

-— Nie traćmy czasu, dalej do rejenta! — 
wołał Kostręba — Frenek, ruszaj do domu, 
zaprzęgnij siwego i przyjeżdżaj tu z wozem. 
« Bkoro Wojciecha pestdzono nA wóż, owio- 
nęło go świeże powietrze i rozmarzyło do 
reszty. Nawpói wieprzyt may stanął przed 
rojentem i tylko kiwaniem głowy. tylko bel- 
kotaniem tak, s jużci, potwierdzał t', co za 
niego bardzo wymownie rozpowiadał Józiek. 

Rejent przystąpił do sisasia aktu. 

— Panie iejencie -~= *s:epnął da niego pi- 
sarz — ten człowiek jest pijany, sam nie wić, 
co robi. 

Rejent zmierz: gv gniewnie oczyma, 

— Bb, daj pan vokój — rzeki: — co nam 
wtrącać się do nich? U nich napić się to tyle. 
co u Żyda krzyknę: 1) waj! 

— A zresztą — dodał — co nam kłoputzć 


się ich interesami, jeśli oni sami nie kłopocą 
sią niemi? 

Akt spisano, przepisano, kopię wręczono 
Tiesikom i trójka postękalewska ruszyła na 
powrót do domu. Po drodze Wojciech usnął 
i sam nie wiedział, jak i kiedy znalazł się 
w domu i na wiłasnem łóżku. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Socyalistyczno-demokratyczna 
agitacya na Górnym Szlązku. 
ię 


* (o Bebel i towarzysze jego zebrani w Hali 
wypowiedzieli, to punktualnie w dniu Nowego 
Roku dotrzymali, gdyż wydrukowali w Ber- 
linie pierwszy numer socyalistycznej gazety 
w polskim języku, p. t. „Gazeta robotnicza, 
organ partyi socyalno-demokratycznej* i eały 
(Górny Szlązk nią zarzucili. I u nas w Byto- 
miu tysięce jej rozrzucono. — Redaktorem 
tego pisma jest Polak, zećer, Władysław Ku- 
rowski, znany z wielkiego poznańskiego pro- 
cesu socyalistycznego, w którym skazanym 
został na dłuższe więzienie. — Kierownikami 
zaś są znani przywodzey socyalistyczni Bebel 
i Singer — a drukuje się ona za pieniądze 
„Centralnego związku niemieckich socyalistów* 
w drukarni „Berliner Volksblatt“ organu te- 
goż związku. — Gazetę tę darmo rozdają po- 
między Polaków aby ich uwodzić. My jesteś- 
my przekonani, że nasi Czytelnicy nie dadzą 
posłuchu szatańskiia podszeptom tych wil- 
ków w owczej skórze — w to sami 


nie nie mając inoym złote góry obiecują, a|* 


obiecują dla tego, iż sądzą, że gdy uwiodą 
masy biednego ludu, wtedy te rzucą się na 
majętnych czyli kapitalistów — duchowień- 
stwo i szlachtę — a odebrawszy im majątki, 
podzielą pomiędzy siebie. 

Naturalnie gdyby do czegoś podobnego co 
niedaj Boże, przyjść miało, przywódzcy socy- 
alistyezni tak by sprawiedliwie dzielili, jak 
ów sędzia małpa w bajce, do którego szczury, 
znalazłszy ser, o sprawiedliwy podział prosiły 
— a skończyło się na tem iż sędzią zjadł 
ser cały — a szezury glodne wróciły do nory. 

Myśmy już w Lipcu ubiegłego roku zwra- 
cali uwagę na chytrość prowodyrów socyali. 
stycznych — i powiedzieliśmy iż bałamucąc 
lud korzystają z niego i za ciężko zapraco- 
wane grosze biednego robotnika wile sobie 
kupują, jak np. Liebknecht pod Lipskiem, 
a żony ich obrażają się, jeżeli ktoś ich stroje 
i garnitury o kilka set marek za nizko ceni... 

Przywódzcy socyalistyczni są ludźmi, którzy 
w Boga nie wierzą. A kto w Boga nie wierzy, 
nie może być dobrym człowiek'em. — Do- 
wiedli tego przywódzcy pierwszej rewolucyi 
francuzkiej, jak Robespier, Żurdan (Jourdan) 
itp. Do tego samego dążą i dzisiejsi przy- 
wódzey socyslizmu. 

Z bezczelną otwartością w pierwszym nu- 
merze swego piśmidła które nazwą „Gazeta 
robotnicza“ ochrzcili, wypowiadają walkę ka- 
pitalistom, szlachcie i duchowieństwu. Tu 
— wsiczyć oni będą z pierwszymi, jak się 
wyżej powiedziało o pieniądze, a duchowień- 
stwo będą, się starali zgnębić, dla tego, aby 
ci jako stróże sumienia i krzewiciele moral- 
ności nie przeszkadzali im w niecnych dąże- 
niach do zniesienia Sakramentu małżeństwa, 
a tem samem rozbicia życia rodzinnego... 
przeszkadzają im w zaprowadzeniu nowomo* 
dnej Sodomy... 

Niejeden moża wzdrygaie ramionami i po- 
myśli: „Pocóż się obawiać takiego intro- 
ligatora Janiszewskiego, zecera Knrowskiego 
i im podobnych.... przecież to są ludzie bez 
wyższej inteliganeji — to  przeeie zdrowy 
zmysł narodu polsko-katolickiego pozna, iż ma 
do czynienia z ludźmi, którzy sami nie wie- 
dzą do czego dążą... 

To prawda, że ta garstka polskich svcya- 
listów nia ma nawet świadomości o złem, 
które czyni... Ale niestety są oni narzędzia- 
mi w ręku starych wyrafinowanych przewrot- 
ników niemieckich, którzy wiedzą do czego 
dążą — a których mierzi to przedewszystkiem, 
iż chociaż pomiędzy Niemcami znaleźli setki 
tysięcy zwolenników, ludaość polsko-katolicka 
w zastawione sidła nie weszła — użyli przeto 
do zbałamucenia ludu, pięknej mowy poiskiej 
— ba, uderzają nawet w strunę patryotyzmu, 
chociaż sami są kosmopolitami, to jest ludźmi, 
u których narodowość jest tylko mrzonką. — 
To jest właśnie co nam zagraża i jest nie- 
bezpiecznem. 

Zə niebezpieczeństwo jest groźne dowodzi to, 
że i niemieckie pisma katolickie rozważają tę 
grozę i zastanawiają się nad jej niebezpie- 
czeństwem — śledząc taktykę socyalistów. 

Podajemy obecnie w streszczeniu głos z 
Gró.nego Szlązka, w imieniu którego korespon- 
dent zapytuje: 

„Jakie rząd, który od lat wielu język polski 
tłumi, zajmie teraz stanowisko w obec tego 
socyalao-demokratyczaego pisma? 

Przed niedawnym jes:czə czasem różowo 
sią u. tę sprawę zapatrywano nawet w arty- 
kuiach do „SŚchlesiszha Volkszeituag* nad- 
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znają. Właśnie tu nagromadzony jest ma- 
teryał i tylko iskierki potrzeba, a wybuchnie 
płomieniem, e czem wiedzą niemieccy Socya- 
liści, dla tego też całą siłę swoją na Górny 
Szlązk obrócili. Uəzciwie myślący katolicy 
jak i duchowieństwo tutejsze poznało grożące 
niebezpieczeństwo, — ale księża nasi i tak 
zabardzo przeciążeni są pracą duchowną, — 
istnieją tu bowiem parafi; więcej niż 18 ty- 
sięcy dusz liczące, — a w których zaledwie tyl- 
ko dwóch jest duszpasterzy. 

Zakładanie Towarzystw ehrześcijańskich ro- 
botników mogłoby wprawdzie postawić temu 
tamę — ale cóż, kiedy tak rząd jak i poje- 
dyńczy urzędnicy z niedo sierzaniem na nie 
spoglądają, ponieważ obrady toczą się w języku 
polskim. Wielu nauczycieli duchownych chęt- 
nieby pomagało w pracy — ale cóżby na to 
powiedział p. szkólny inspektor powiatowy, 
albo i p. landrat? Duchowieństwo upada pod 
ciężarem pracy. Przypadki nagłej Śmierci w 
skutek przeciążenia tą pracą nie są między 
Duchownymi rzadkością — i tak w jednym 
tylko dekanacie od końca Kwietnia do Gru- 
dnia aż trzech duchownych śmierć nagła nam 
zabrała. Sobeyalizm to rzecz nie wyczerpana, 
całe łamy gazet możnaby pisać i pisić — 
a jeszcze byśmy dostatecznie wszystkiego złego 
jakie socyalizm nim przyniósł i jeszcze przy- 
nieść pragnie, nie byli w stanie opisać — dia 
tego na dziś przerywamy już pod tym wzglę- 
dem pracę naszą a więcej nap!'szemy w następ- 
aym Numerze. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


sełanych. — Piszący tutejszych stosunków > 


Sprawy sejmowe 

? W zegzły Czwartek p» feryach świąte- 
cznych otwartym został Seja pruski. Po- 
siedzenie zagaił marszałek sejmowy Kóller 
oświadczeniem, iż prezydyum Izby poselskiej 
złożyło cesarzowi powinszowanie z okazyi na- 
rodzin 6-go Z rzędu syna i że eesarz piśmien- 
nie za to posłom podziękował. Dalsze obrady 
dotyczyły wniosku deputowanego Conrada, żą- 
dającego aby właściciele lasów wynagradzali 
szkody jakie wyrządza zwierzyma (sarny, je- 
lenie, dziki i t. p.) na polach sąsiadów. 
Wniosek ten oddano na żądanie dep. Riekerta 
do komisyi złożonej z 14-tu członków. Də- 
putowany Salscha (katolik) oświadczył iż z 
powodu nadwątlonego zdrowia występuje z 
Komisyi obradującej nad ordynacyą gninną; 
— toż samo oświadezył i dep. Zołle (wolno- 
myślny) ze względu na tv, iż należy do innej 
komisyi, która w tym czasie obraduje. — Na 
tymże samem posiedzeniu oświadczył Friecken- 
haus (liberał) iż składa swój maudat. — Naj- 
bliższe posiedzenie dziś w Poniedziałek o go- 
dzinie 1-ej po południu. Na porządku dziennym 
etat państwowy. 


Jeszcze kilka słów w obronie 
prawdy. 


!! Pomimo iż tak w pierwszej połowie jak 
i przy końcu ubiegłego roku odpieraliśmy 
niesłuszne zarzuty i oszczerstwa na tutejsze 
górnoszlązkie Duchowieństwo, jak i na Prze- 
wielebnego ks. Dziekana Michalskiego z Lipin 
czucane, : ż oto znowu jakiś niepowołany pseu- 
do-publicysta z Królewskiej Huty pod znacz- 
kiem (?) się ukrywający (ma to niezawodnie 
znaezyć, zgadnijcie, kto ja jestem?) z nowemi 
niesłusznemni, a co więcej obelżywemi zarzu- 
tami w formie korespondencyi z Królewskiej 
Huty do „Nowin R=ciborskich*, następnie — 
Szarleju, a potem ni ztąd ni z owąd zajeżdza 
wreszcie jak ten co „wstąpił do piekieł po 
drodze mu było* do Katowic na zebranie, ee- 
lum uchwalenia petecyi o przywrócenie ks. 
Jezuitów. I wpada ni ztąd ni z owąd na 
zacnego kapłana, Przewielebnego ks. Dzieka- 
na Miehalskiego i z ukrytą zjadliwością 
mówił o nim: „proboszcz z Lipin, Michalski, 
— ten młot na chachary* i żałuje że tym 
razem zamiast „chacharów* wziął na kowadło 
„masonów i gazety masońskie*. Ź tego u- 
stępu nam się wydaje, iż korespondent ów (?) 
należy albo do jednego, a.bo też do drugie- 
go gatunku, iż tak się oto gniewa. 

Draźoi go i to, iż Przewielebny ksiądz 
Dziekan nazwał się „starym chlebem* i żąda 
powrotu Jezuitów i tych nazywa „świeżym 
pokarmem, jakiego ludowi sz!iązkiemu po- 
trzeba...“ 

Wedle naszego przekonania jest to zdanie 
bardzo piękne i trafne — ale jest ono solą 
w oku korespondentowi z Królewskiej huty 
który nie z uczciwego katolickiego — chyba 
tylko z „chacharskiego* lub „masońskiego* 
stanowiska się na rzecz zapatruje. 

W dalszym ciągu cytuje ów paszkwilista 
oklepany i kłamliwy zarzut, jakoby Przewie- 
lebny ksiądz Dziekan miał grozić klątwą tym, 
którzy się ośmielą udać na pielgrzymkę do 
Krakowa. Dziwnie subtelny musi mieć słuch 
ów korespondent, który w Królewskiej husie 


trażenia zacnego kapłana powtarzać gdyż mo się skończył bezkrwawo. Powodem obrazy 
w.liśmy już o tem w pierwszym artykule pod miały być niep rozumienia, leżące za obrę- 
napisem w „Obronie Prawdy“ w końcu u |bem spraw urzędowych. Tak w Londynie, 
bieglego roku zamieszczonym. To tylko tujjak we Wiedniu niepraktykowany podobny 
dodamy, że jeżeli ksiądz Dziekan mówił o tej | pojedynek wywo!a! wielkie wrażenia. 
pielgrzymce, to ze stanowiska swego kapłzń-| — Ministeruwo handlu i spraw wewnę- 
skiego i jako dobry pasterz dbający o owie- trznych przeznaczyło po 6000 złr. dla poz- 
uzki swoje, słuszność miał, gdy zwracał uwagę ļbawionych zarobku tokurzy perłowej macicy. 
ı upomin:ł, że jeżeli pieigrzymka ma osiągnąć Rosya. | 
cel swój i zasłużyć na błogosławieństwo Ko-| -> „Danziger Ztg.* oglosiła prywatuą te- 
ścioła winna się odbyć koniecznie z właści-|peszę telegr.ficzną, wedle której c.r rosyjski 
wemi warunkami — i naszej zaś, nie może|skł dając Papieżowi po winszowanie noworo- 
się zaliczać do pielgrzymek, którym Kościół |czne telegrafem, miał wyrazić nadzieję, że w 
sprzyja, a nawet w Rytuale błogosławieństwo |tym roku pokój kościelny zostanie w zupeł- 
tak dla wychodzących, jak i przychodz „cych | ności przywrócony. W jakiejże sprzeczności 
pomieścił. z tem stoi to, co czytamy w austryackich i 
Dalej jeszcze najniegodniejszem jest twier-| galicyjskich pismach 
dzenie, jakoby ks. Dziekan Michalski spro- Francya. ) i 
wadził do Lipin kapelana N em:a — ażebyj — Na dorocmej gwiazdce w hipodromie 
po niemiecku polskie jeg: owiec:ki nawracał | obdurowano 8009 dzieni 2 Alacyi i Dota- 
— i to jeszcze takiego, co jest znanym nie-|ringii; kosztem 60,000 fr. dobrowolnie zło- 
przyjacielem polskiego języka... Twierdzenie | żonych. 
tak fałszywe należałoby pogardiwam  odep- Belgia. 
rzeć milczeniem, gdyby pod tem fałszywo-| — Rząd belg jski wystósował do Oja św. 
patryotycznym frazesem niegodziwa myśl siy] prośbę o pośredaietwo w zitargu między 
nie ukrywała. Nie podobna przecież, aby| Belgią a Porivgalią co do granie nad rzeką 
korespondent nie wiedział, że żaden proboszcz | Kcugo. 
nie może przebierać w kapelanach jak w u- Portugalia. 
leżakach, tylko musi przyjąć tego, którego| (Lizbona. Na obrudująsym tu odezni: 
mu wyższa władza duchowna przyśle. Jednakże | kongresie robotników, w którym bi: rze uday 
v ile my wiemy i ksiądz kapelan ten jest| 300 delegatów wszelkich robotniczych syndy- 
ardzo lubiany przez parafian — a więc fał.| katów, postanowiono jednogłośnie, aby w 
szem jest, jakoby on miał być nieprzyjacielem | daień l maja robotnicy nie pracowali, tego 
języka polskiego, —jeżeli z początku wszedłszy | bowiem dnia mają się odbywać zebrania na 
nie mówił po polsku, to dziś tem większa|j rzecz óśmiogodzinnej normalnej pracy dzien- 
dlań zasługa, że już wcale dobrze włada po|nej. — „Opiniono“ twierdzi, że prawdopodo- 
polsku. Więc i to fałszywe i bezpodstaw.e|bnie zostaną kortezy rozwiązane, aby rząd 
est twierdzenie. 
stkie te dotąd bezpodstawne i fałszywe twier- 
dzenia — to cóż powiemy na ostatnio wy- Rulgarya. Tw" 
mienieng witejże korespondencyi obelgę prze-| — Od lat kilku przebywał w Zofii niejaki 
ciwko Przewielebnemu ks. Dziekanowi, jakoby |Iuueki, Pulak, który jak ruskie donoszą dzien- 
tenże ks. Dziekan dał się oślepić luterani.mo- | niki, miał należeć do stronnictwa mhilisty- 
mi i szukał łaski i dostojeństwa u nieprzy-|cznego w Rosyi. Był to człowiek wykształ- 
jaciół Kościoła starając się o łaski — ach — | ceny, prawy, energiczny, który tam _ zyskał 
to już więcej jak niegodziwe!! na tak bez-| powszechne uznanie 1 szacunek. Przyjęty 
czelne oszczerstwa nie ma wyrazu odpowiedzi | został do służby rządowej jako inżynier, ce- 
W końcu jeszcze pismak ten "przyjmuje na|niony ze swych zdolności. Był, jak się teraz 
się rolę mentora (doradcy) i z faryzeuszow-| pokazuje, nieustannie śledzony przez rosyj- 
skiem układem zaręcza, że wielce szanuje ks.| skich szpiegów. — W ostatnim czasie prze- 
Michalskiego i sądzi iż idąc za jego wska-|tłómaczył na język rosyjski Kenana „Sybir“, 
zówkami, prędzej dojdzie upragnonych dosto- | które to wydanie rozeszło się podnbno w ty- 
jeństw. — To już zarozu miałość granicę prze- | siącach egzemplirzy po Rosyj. Cóż więc 
chodząca... Na to tylko wzdrygnąć można |robią agenci rosy szy aby go dostać w swe 
ramionami i pomyśleć sobie: „wolno kurcie |ręce? Ot» fałszują telegramy z Konstantyno- 
szczekać na Bożą mękęl..* pola. faucki daje się złupić na sen lep i 
jedzie do Konstantynopola. Gdy tylko wy- 
ke z wagonu, agenci rosyjscy chwytają go 
I Ñl przy pomocy tureckich żandermów, wloką na 
NOWINY POLITYCZNE okręt RA towany umyślnie i wywożą do 
3 Niemey. = Odessy, a ztamtąd do Petersburga. Był to 
Berlin. Admiuistrator przy kościele Św. | gwajt, który narobił ogromnego hałasu. Wszys- 
Piusa ksiądz Frank został przez księcia bi-|znie gizety o nim piszą, boć to ubliża nie 
skupa wrocławskiego mianowany m probo- tylko Turcyi, ale całej Europie, że się coś 
sźczem. sw kościele Św. Piusa bywa w każ- podobnego w obzym kraju i zı białego dnia 
dą niedzielę iyświęto polskie kazanie. fe dziać może bezkarnie!! 
,— W tegorocznej podrózy do Anglii ud Anglia. 
się cesarz do Londynu, aby zwiedzić wystawę} — Wice król irlandzki i Balfour rozesłali 
niemiecką. f ) „|do dzienników okólniki z prośbą o pomoc w 
, — „Reichsanzejger* ogłasza w swej części | sprawie zbierania składek dla dotkniętych nę- 
| sieurzędowej iż cesarz uznał rzecz pospolitą dzą. Wielu mieszkańców jest bez środków do 
Brazylijską, 3 ; życia, dzieci pozbawione odzieży i pożywie- 
.— Przyboczny adjutant major Hülsen po*|nia nie mogą uczęszezać do szkół, irlandzka 
wiózł sultanowi tureckiemu w prezencie od ce- administracya przeto przyjmuje na rzecz bie- 
surza niemieckiego kosztowną szablę. dnych datki w pieniądzach, kosztownościach 
Monachium, „Ailg. Ztg:* dowiaduje]: odzieży. 
się z Strasburgu, że pobyt zagranicznym] !! San Framciseo. Przez Londyn do- 
vsobom w Alzacyi i Lotaryngii ma być ułat- | szły nas wiadomości, iż krajowcy wysp Karo- 
wioBym. Ta zmiana kontroli nad obcymi, |lhńskich sę zbuntowali i zamordowali 300 
przybywająeymi do krajów koronnych i prze- | cudzoziemców, pomiędzy tymi 90 hiszp: ńskich 
bywających w nich, ma doprowadzić do zu-|żołnierzy. Domy misyonarskie splądrowano 
pełnego usunięcia przymusu paszportowego |i do szczętu spalono. 
na granicy francuzko-niemieekiej. Ameryka. 
Austrya. ©maha (w Ameryce Północnej), Jene- 


Wiedeń. Jaka ıçdza panuje tu, można ral Miles, opernjący przeciw Indyanom, do- 
się przekonać zwiedzając ogrzewalnie, prze- niósł dziś z Pineridge telegrafem, że pięć 
znaczone dla biednych. Tłoecą się tam po największych band zrokoszowanych Indyan, 
prostu całe rodziny ubogich, którym braknie przybyło wczoraj do Pineridge, aby się pod- 
na kosz węgli; w czterech takich ogrzewal- | WŚ Jenerał Milis spodziewa się, że za tem 
niach w ciągu ostatnich trzech dni, rozdano |Przykładem pójdą uiebawem wszystkie szcze- 
14,432 porcyi zupy i chleba. py, walczące dziś przeciw Stanom Zjedno- 
Lody na Dunaju w pobliżu miasta | Z905 m; 


Pesztu zarwały się a wskutek pogłosek o - i h 4 
strasznych katastrofach powstała tu ogólna Uezmy dzieci czytać ipi 
tewoga. Według urzędowych stwierdzeń zar - sac po polsku. 


wało się na łodzie 18 osób, ale pono wszystkie 
zdołano wyratować. i 

— W Nikolsbergu na Morawach założył 
ksiądz proboszcz Landsteiner katolickie To- 
warzystwo polityczne, do którego odrazu| —!! Straszne mrozy, które panowaly w 
przystąpiło przeszło 300 członków. Swięta Bożego Narodzenia, w Nowy Rok etc., 

— Pierwsze może samobójstwo w roku|od Trzech Króli, dzięki Bogu ustąpiły po- 
1891 zdarzyło się we Wiedniu. Jakiś nie-|wietrze się ocieplił» i zlagoduiało; ale za to 
znany człowiek odebrał tam sobie życie w |śniegi gęste 'spadły — i to jak się zdaje nie- 
południe w sam Nowy rok dwoma strzałami | tylko u nas, ale i w innych okolicach — 
z rewolweru. gdyż pociągi kolejowe w rozmaitych kierunkach 

— Między austro-węgierskim posłem w|się spóźniają. Na bocznych mianowicie ulicach 
Londynie, hr. Franciszkiem Deym i sekre-|śnieg po kostki - gdyż wozy wmagistrackie 
taraem tegoż poselstwa, hr. Franciszkiem |nie mogą podążyć wywieźć z każdym dniem 


A teraz gdyśmy «bili wszy-| przez nowe wybory uzyszał większość parla- 
iw 


Wiadomości z blizka i z daleka. 
Bytom, 12-go Stycznia 1890. 


słyszał to, czego na kazaniu obscni parafi:-| Lustzow, odbył się w tych dniach, w oko- | zwiększające się Śniegi. — biedne dzieci dą- 


nie Lipińscy nie słyszeli. 


Nia hadziamo wv-llinunh W':adnie pojedynek na pistolety, który | żące do szkoły, czasem brnąć muszą po kolana 


ò osy A 
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— a ptaszki głodne, spoglądają na domy i 
strzechy, czy im tam litościwa ręka ludzka 
kilka ziarnek zboża lub okruszynek chleba nie 
podłoży. — Pamiętajcie o ptaszkach kto n oże, 
gdyż ciężkie dla nich nastały czasy. 

—? Zosztotygodniowe m.ozy miejscami, jak 
np. przy Gliwicach na wywyższeniach były 
tak silne, że ziemia nı meter zmarzła, a drze- 
wa kasztanowe popękały. 

— W trvzpoczętej dziś nowej seryi Sądów 
przysięgłych rozpatrywaną była najpierw spra- 
wa Muryanny Słot: za wiadome krzywoprzy- 
sięztwo. Oskarzoną bronił adwokat dr. Stefan. 
Następnie rozpatrywano oskarżenie o krzy +o- 
przysięztwo Anastazyi Jasiczek. Bronił ją 
adwokat p. Tarlau. 

W dniu jutrzejszym sądzonym będzie August 
Ntollecki, os:arżony o zgwałcenie. Bronić go 
będzie adwokat Kaiser. 

W środę 14 b. m., stanie przed sędziów 
vrzysięglych Józef Piekorz za krzywoprzysię- 
żwo. Obrońcą tegoż będzie adwokat Reich- 
ann. 

--| Szanownym Czytelnikom naszym donc- 
simy, iż Towarzystwo ś. Atojzsgo w Lpi- 
ue'h przygotowuje tak swiom współmieszkań- 
ce  juk niemniej i dla okolicy miłą nies- 


be "nk; g yż dnia 18-go stycznia urządzi 
te +, n turski i przedstawi piękną a powa 
żną 7 ukg: „Jakób i jego synowie“ albo 


„Jó "jego bracia w Mgipcie* — obraz 
ze Starezo Zakonu w ośmiu odsłonach. Po- 
niewa to sztuka moralna i wielce pouczająca 
a pray 4, bardzo zajmująca, przeto nie wąt- 
pimj, 12" k mieszkancy Lipin jak niemniej 
i okolicy ua to przedstawienie, kżóre się na 
sali p. Elolendra odbędzie, gromadnie pospie- 
szę— Bliższe szczegóły będą w afiszach. 

— Przypominamy, że losy do 4-tej IKlassy 
183ciej pruskiej loteryi klasowej mnszą być 
najpóźniej do 16 b. m., tj. przyszłego piątku 
godziny 6-tej wieczorem, wykupione, chcąc się 
uchronić od nieprzyjemucści — i straty. 

-- Zwracamy uwagę wszystkich tych, któ- 
rzy mają jeszcze w posiadaniu stare znaczki 
(marki) pocztowe, iż takowych nie wolno 
Już od 1-go Stycznia r. b. używać. Listy 
iub paczki teni znaczkami opatrzone, są u- 
ważane, jako niefrankowane. Poczta atoli 
wymienia je na nowe, aż do 3l-go Marca 
1891, po tym dniu tracą wartość. — Przy 
wymianie płaci się za każdą kopertę ze znacz- 
biom 10-fenigosym 11 fenigów, — to jest 
za każdą kopertę l fenig a za opaskę pół 
fsniga. — Od l-go Kwietnia r, b. już poczta 
ta dawniejszych znaczków do wymiany nie 
trzyjmie. 

—) Naczelny prezes rozporządził, iż dowóz 
świń z Królestwa Polskiego przez Modrzejów 
dv Mysłowic na wtorek i czwartek każdego 
tygodnia oznaczony, przeiożony został na 
środę z powodu, iż mniej zamożni rzeźnicy 
tutejsi od zakordonowych handlarzy zwykle 
nierogaciznę we środę na targu w Będzinie 
zakupują.— Jest to uznania godne uwzględnie- 
nia które da sposobność zarobku mniej za- 
nożnym rz‘ śnisom — i przyczyni się do stanie. 
nia mięsa dla biedniejszych jeszcze, a ciężko 
Pracujących robotników. 

T Sp. Aleksander Guttry, znany na cały 
kraj polski patryvta, który całe swe życie 
poświęcił na usiugi Ojczyzny, a w ostatnich 
życia tego chwilach jeszcze jej słodkie wspo- 
mina} imię, umarł w niedzielę w majątku 
swym Piotrowicach. 

Bytom liczy 30,823 mieszkańców, a w ro- 
ku 1885 liczył 26,478 — ludność więc tedy 
wzrosła o 4345. — Mężczyzu jest w ogóle 
15,425, kobiet 15,371. Katolików 24,841, 
ewangalików 3374, żydów 2098, dysydentów 
1 bezwyznawcowych 4. 

—| Pan dr. Schmey otrzymał w tych 
dniach limfę od dr. Kocha, i będzie leczył 
suchoty podług jego metody, 

—] Zarząd Towarzystwa dla ochrony han- 

U 1 przemysłu na (tórnym Szlązku wygo: 
tował petycyę uchwaloną dnia 26-g0 Lipca, 
à odnoszącą się do konsumów i takową prze- 
Sie p. Berlepsz, ministrowi handlu. 

—) Na przyszłą wiosnę będą budować 
kolej z Chorzowa do Katowice, skutkiem cze- 
50 dworzec w Chorzowie będzie pizebudo- 
Wanym. 

—) Jarmarki kramne w Bytomiu i na by- 
dło odbywać się będą w bieżącym roku: 9- 
80 Lutego, 20-go Kwietnia, 5-go Październi- 
ka i 30-go Listopada, a tylko na bydło 20- 
80 Lipca. 

[ W zeszlą Sobotę wyjechał jeden z tu- 
tejszych mieszkańców furmanką się trudnią- 
cych do Mysłowic. Oddawszy powierzone so- 

le towary, wstąpił do pewnej restauracyi na 
Szklankę piwa — a może wypił i drugą, tym- 
Czasem się ściemniło, — a jakiś jegomość 
skorzystał z tego, siadł na wóz, zaciął konie 
l podążył ku Brzezince gdzie chciał przez 
Tzeczkę Przemzę, na stronę austryacką się 
Przedostać, Na szczęście właściciela, a na 
nieszczęście złodzieja lód był puścił tak, że 
środkiem woda już płynęła. — Nie namyśla- 
Jc się długo, porzucił wóz i konie, a na pa- 


miątkę zatrzymał sobie tylko b'rz i burkę. — | majowe wymyślili, już większą częścią poni- 
Osierocone konie zabrał do sebie pewien|żeni, i do odpowiedzialności na sąd Boży po- 
oberzyst i po zapłaceniu 20 marek za ży-| wołani zostali, a ty biedny ludu, przetrwałeś 


wienie, zwrócił je we czwartek właścieielowi, 
który te 20 Marek chętnie zapłacił, — wolał 
bowiem t'kie ponieść koszt", aniżeli stracić 
konie wóz i uprząż, przeszło 200 talarów 
kosztujące. Ale odtąd gospodarz ten będ ie 
z pe*nością ostrożniejszym, a i innym właści- 
cielom koni n'ech t» służy zı przestroge. 
(-) Szarlej. Z rozporządzenie wydziału 


wszystko i dziś jeszcze cierpisz. O! gdybyś 
ty te jęki i usrzekania wrogów Kościoła mo- 
jego ś., z przepaści piekielnych słyszeć mógł, 
naprawdę krwawe łzy boleści byś nad nimi 
wylewał, Boć żeby nie Sprawiedliwość, to i 
ja bym się już nad nimi zlitował był, lecz 
sprawiedliwie cierpicć muszą. O moje miłe 
dziatki Kościoła $, znów was cheę wypró- 


powiatowego Bytomskiego założono tu szkołę|bować i we wierze wzmocnić. Dopuściłem 
robot ręcznych, którą w tych dniach otso-| więc socyal-demokratom pomiędzy was przyjść, 
rzono. Dyrygentem takowej jest tutejszy nau-|aby się przekonać, czy jeszcze mocną wiarę 


czyciel p. Grebauer. 
— Przystudni na gruncie Kama utwe- 


macie ?* 
Tak, kochani bracia, ufujmy kaplanom, 


rzył się ze spływującej wody lód, na którym |którzy nam Slowo Boże głoszą, walezmy z 


poślizgnąwszy s'ę pewna kobieta upadła i 
złamała nogę. 

—$ Od pierwszego styeznia istnieje 
tutaj osobne bióro urzędu stanu ciwiinego w 
domu p. aptekarza Brodowskiego. 


*ILauban. W zeszły Poniedziałek rozpoczął |tach stoi na czele wyraźnie: 


Kośeiełem walczącym byśmy na Kościół try- 
umfujący zasłużyli. 

Juz ta obrzydliwa socyal-demokracka polska 
gazeta się nam do rąk dostała, A hBoże!co 
za widok! — Na naszych katolickich gaze- 
„Niech będzie 


się proces przed sądem zgorzelickim przeciwko | pochwalony Jezus Chrystus!" — a w tej 


tutejszemu receptorowi podatkowemu Voegłowi. 
? Wroclaw. Ks. Müller, probuszez ko- 


wrzodowitej gazecie co? Oto: „Walczyć bę- 
dziemy i naprzeciwko duchowieńst«u wystą: 


ścioła ś. Mikołsja zriknął bez śledu. W z.Po-|pimy*. — O zgrozo nad zgrozami! — Nie 
niedziałek był on w Nysie, zkąd jak tamtej. |dzisuję się też, że już i blizko Lipin się 
szy zak, ystyan donosi, o godzinie 6 tej zamie- | taki dje belski do szpiegowania esłek znalazł, bo 


rzał wyjechać z powrotem do Wrocławia, ale 
do Piątku 12-tej godziny jescze tu nie po- 
wrócił. Przed odjazdem sprzedał ks. N. zna- 
czną liczbę losow lotery nych na budowę tumu 
kolońskiego. Obawiają się powszchnie, ezy 
aby księdzu M. nie stało się jakie nieszczęście 
tem więcej iż jego konfratrowie go tym razem 
na kolej nie odprawadzali. — Nie wiadomo 
więc czy w ogóle z Nysy odjechał. 

W Toruniu u zeń cukierniczy zmudził 
3 dni naukę w szkole wieczornej. Wzięty 
w karę, odniósł się do wyroku sądowego. 
Sąd ławniczy skazał go na 3 marek kary 
pieniężnej. Uczeń założył apelacyą i sąd 
karny uwolnił ge od kary i kosztów na pod- 
stawie, że rozporządzenie rejeneyjne nie może 
go zmusić do odwiedzania tejże szkoły. Na 
zapytanie, dla czego do szkoły przestał uczę- 
szczać, odpowiedział, że wyczytał w gazecie, 
iż ucznie nie mogą być zniewolonemi do uczę- 
szczania do szkoły wieczornej. 

| Margrabowo (na pruskich Maznrach). 
Odbyło się tu polowanie na wilki w zeszłym 
tygodniu. Strzelców było 20-tu oprócz ma- 
ganiaczy. Wilka odkryto i tenże 3 strzały 
odebrał, a pomimo to rabuś uciekł do po- 
blizkiego lasu. 

W Królewcu, który się szczyci mia- 
nem miasta „czystego rozumu“ (filozof Kant 
napisał w Królewcu książkę pt.: „Kritik der 
reinen Vernunft*), wydarzyło się w ubiegłym 
roku piędziesiąt pięć samobójstw i jedensście 
usiiowań samobojstwa. 

— W kopalni „Henryk-r ustaw“ nie- 
daleko Bochum, wybuchły guzy; dwóch gór- 
ników jest zabitych, siedmiu ciężko, a dwóeb 
lekko rannych. 

? Wryenf. W dzień Nowego roku strzelil 
porucznik włoski Torelli dwukrotnie z rewal- 
weru do swej narzeczonej w chwili gly ta z 
kościoła powraczła, a trzeci strzał sobie w 
głowę wpakowal. Panienka należąca do zna- 
cznej famlii jest ciężko ranną. — Torelli 
śmierć znalazł. zazdrość go podobno do 
tego kroku popchnęła. 

| FAraków, 6 stycznia. W tych dniach 
rozpocznie Bię tu proces przeciwko 20 stu- 
dentów uni *ersyteckim, oskarżonym o tworze- 
nie związków socyalistycznych. 

Praga, 8-go stycznia. Inżynier Teodor 
Prochacka ztd odkryli, pod Pragą w war- 
stwach górskich, wulkanicznej natury wielkie 
żyły złota i platyny. Inżynier ten poszukuje 
kapitalistów, którzyby mogli skarby te wy- 
zyskać. 


kKorespondencye „Głwiazdy*. 
Lipiny, 10 go Styczaia 1891. 
Kocham Górnoszlązacy ! 

Przychodzą na nas ogromnie ciężkie czasy, 
w których nam głowa Kościoła ś., t. j. Oj- 
ciec ś-ty mówi we swoich Ercyklikach, że 
naród Polski, a Głórnosziązki szczególniej jest 
przykładem przyświecającym w wierze kato- 
lickiejj — A i Najjaśniejszy Cesarz mówił, 
gdy bawił we Wrocławiu zeszłego roku: Szlązk 
to właśnie dał memu domowi królewskiemu 
oczywiste dowody wierności, poświęcenia i 
męztwa. Bracia! na Górnym Sałązku łączy 
się Kościół i ludność, ażeby stan robotników 
polepszyć. Niech żyje tedy Górny Szlązk! 
Tak, kochani rodacy! sam król wie o tem, 
że my mamy wiarę silną i mocną, dla tego 
nie obawiał się zniesienia wyjątkowego pra- 
wa przeciw socyal-demekratom, A sam Pan 
Bóg ileż to razy przez usta naszych duszpa- 
sterzy, mówi do nas: Ludu wierny katolicki, 
ty cierpisz od zaszezepienia wiary Ś. rozliczne 
prześladowania. 

Tak jest. Ostatnią plagą dla ciebie była 
w narodzie pamiętna walka kulturna (Kultur- 
kampf) — ci mądrzy panowie, którzy ustawy 


socyaldemokraci myślą, że ponieważ obce ga- 
zety naszego Przew. ks. Dzieksna niewinnie 
obezerniają to i my parafianie do naszych dusz- 
pasterzy nie będziem mieli przywiązania, 

Wy drapieżni wiley w owezem odzieniu! 
pokażcie się tylko na Górny Szlązk, to was 
da widłach aż za granicę wyniesiemy; nie 
myślcie sobie, że Grórny Szlązk jest miasto 
Hala lub Berlin, gdzie przeważnie ionowier- 
cy mieszkają. My na wasze przyjście już 
przygotowani i gotowi jesteśmy krew za na. 
szą ś. wiarę przelać. 

A Ty, Przewielebny książe Dziekanie, nasz 
najukochańszy D uszpasterzu! — bądź prze- 
konany, że wieruemi dziatkami Kościola ś. 
pozostać chcemy, i Ciebie, pomimo obczer- 
niań i w niektórych polskich naset gzetach 
coraz to więcej czeić będziemy, —— ale pro- 
simy, bądźże naszym przewodnikiem, i po- 
Uczaj nas i nadal, jak sobie postępować ma- 
my, boś Ty jest prawdziwą perłą naszą, — 
od Ciebie dowiadujemy się t-go, co O,ciec é. 
sobie życzy, co Koś iół ś. od nvs wymaga! 
Boć Ty nujiepiej wiesz, że my jesteśmy tylko 
slabom narzędziem w ręku Boga Nejwyższego 
i o dusze nasze, ekoło którch Ty pracujesz, 
io któreCi chodzi, aby potępione nie były i dla 
których też w Niedzielę podczas Twoich nauk 
tak długo it k rzewnieś do nas przemawiał. 
Z wielką boleścią patrzymy na Cię, że przy 
T «ej niadającej się tu opisać pracy, jeszcze łzy 
boleści ronić musisz! Ale s} to łzy paster- 
skiej miłości dla swoich owieczek. 

Ale bądź cierpliwy, ukochany Pasterzu! 
Bóg Wszechmogący otrze te łzy z óc- Two- 
jich i Twoje każde słowo Ci stokr taie wy- 
nagrodzi. On jest jedynie Ten, co w smutku 
pociesza i posila! 

Wy z ś! korespondenci chcych gazet! — 
Wyście to przyczyną smutku naszego Czci- 
godnigo I)uszpasterza, że w podeszłym wie- 
ku swoim jeszcze ubolew: é musi, — ale nie 
nad sobą, tylko nad wami nieszczęsuemi! — 

A my, wierni parsti nie! czytajmy i roz- 
szerzajmy po całej parafii naszej, po wszyst- 
kieh domach naszych, tę nam wielce polece- 
nia godną „Grwiazdę* i starajmy się, ile mo- 
żności Źrpoznuwać z nią każdego, bo ona nas 
coraz to więcej poucza i oŚwieca. 

Poważajmy też naszego Przewielebuego ks. 
Dziekana, który nas prostą drogą du wiecz- 
noś i prowadzi. A gdyby, eo niedaj Boże, 
ci „nowi prorocy“ nam nową ewangjelią gło- 
sić chcieli, wystąpmy mężnie w obronie wia- 
ry á., trzymając w jednej ręce krzyż, w dru- 
giej miecz, na piersiach Rózanieec, a na ustach 
modlitwę. Z temi obronami bądźmy do boju 
gotowi, a za pomocą Bożą zwyciężymy. 

Nakoniec, kochani Bracia, aby się pouczyć 
i tych wrogów jeszeze lepiej poznać, przy- 
stępujcie do Związków katolickich. Mamy 
w naszej parufii Chrześcijańskie Związki dla 
mężów, także w Lipinach Towarzystwo ś-go 
Alojzego dla młodzieńców. W ostatniem bę- 
dzie miewał członek tego Towarzystwa p. Mu- 
sio? w każdą Niedzielę wykłady o „socval- 
demokratach". 

Dla tego przystępujcie licznie do stowa- 
rzyszenia i odwiedzajcie je. 
Jeden z wiernych Czytelników i 4 
N. N. 


Rozmaltiości. 


* Niezwykły zegar zbudował jeden z zegar- 
mistrzów w Zurychu. Zegar ten, dochodzący 
3 metrów wysokości, wskazuje na cyferblacie 


głównym czas Zurychu; naokoło tarczy głó-| z 


wnej znajdują się pomniejsze, które wskazują 


'|cmes 17 główniejszych miast europejskich. Po 


bokach widnieją cztery maleńkie figurki spi- 
żowe, uderzające w dzwonki: pierwsza z nich 
przedstawia młodość i bije kwadranse: druga 


wiek dojrzały, wydzwania półgodziny! trzecia 
starość i odznacza całe godziny; wreszcie o- 
statnia śmierć, dzwoni właściwą godzinę. Po 
nad tarczmi góruje wizerunek Chrystusa Pana 
w otoczeniu apostołów. Punktualnie o godz. 
12 Chrystus błogosławi apostołów, którzy u- 
chylsją głowy w pokorze. Nie dosyć na tem. 
Zegar zawiera kalendarz mechaniczny, wska- 
zuj,cy fazy księżyea, bieg ważniejszych planet 
itp. O świecie ukaznję się na wierchu zegaru 
kogat, o zmroku puszczyk. Raz na rok, w 
dzień Bożego Narodzenia ukazuje się obrazek, 
przedstawiający pokłon magów, przyczem dają 
się słyszeć tony organów. 


ODPOWIEDZI REDARCYFE. 
Pana Red. W. P. w Bremie. 
Ządane „Przyjaciełe* nadeslemy. — Gazeta 
w duchu Grwiazdy w niemieckim języku jest: 
„Obertehlesische Volkstimme* wychodzi w 
Gliwieach (Gleiwitz). 


Ostrzeżenie! 

Szanowni Kamraci i Członkowie Zwia- 
zku wzajemnej pomocy! Ponieważ 8-go 
stycznia wszystkie książki i papiery na- 
szemu Zarządowi przez policją zabrane 
zostały, przeto jeszcze raz was ostrzegam 
i proszę, abyście ze zapłatą składek sie 
jeszcze wstrzymali. W przyszłym nume- 
rze „Gwiazdy“ wam więcej o naszym 
Związku lub o Zarządzie doniosę,—a tym- 
czasem daję wam do wiadomości, że to 
walne Zgromadzenie, które się miało od- 
być w Bytomiu, chcieli je przeciwnicy 
nasi zrobić wczoraj 1 1go, w Szopienicach — 
ale ja założyłem protest przeciwt emu i nie 
odbyło się ono — chociaż oni pojechali 
tam, ale ze wstydem powrócili. Ja wy- 
raźnie tu oświadczam w imieniu wielu 
członków a kamratów naszych z Bytomia, 
że na żadne inne walne Zgromadzenie 
oprócz tego, które w Bytomiu się odbę 
dzie niezgadzam się. My tu w Bytomiu 
wiemy najlepiej, jak stoją rzeczy i wiemy 
co dobre a co szkodliwe dla braci naszych. 

Wiktor Krupski, 
Członek Zarządu Wzajemnej Pomocy. 


? Najiepszem poleceniem lekarstwa jesi 
praktyczny skutek. Żaden ze środków te- 
goczesnych, niech się jak chce nazywa, nie 
odniósł przy kaszlu, zafiegmieniu, chrypce i ka- 
tarach tak świetnych skutków, jak Fay's 
pra rdziwe sodowe mineralne pastylki. To 
też konsumrcya tychże tək w kraju jaki za- 
granicą, jak urzędowe świadectwa udowodnisjź, 
od roku do roku się powiększa; we wszystkich 
aptekach jako i w drogeryach do nabyciu za 
86 fen, daje sposobność wszystkim na gardło. 
piersi lub płuca cierpiącym sposobność d» 
przekonania się o ich skuteczności. 


P? Wszelkim lubownikom dobrego cygara 
polecam z własnego praktycznego doświad- 
czenia jako najlepsze źródio nabywania in- 
teres wyselkowy H. Zimmer, Fürstenwalde 
b. Berlin. Rzeczona firma przez swą rzetei- 
ność dobre sobie zjednała imię. Zasadą ii 
najlepszy towar za nizką ceną przy rzetelnej 
usłudze. Jestem przekonanym, że każdy pa- 
lacz cygar po pierwszem przekonaniu się zo- 
stanie wiernym odbiorcom wymieni onej firmy. 
Cenniki wyseła firma ta dərmo i franko. 

A. E. in F. 


a ARA 
t Epilepsya jest do uleczenia bez- 
powrotnie; — tysiączne przypadki udowad- 
niają cudowny skutek tego wyniku badań na- 
ukowych. Dokładny opis choroby wraz z mar- 
ką na odpowiedź przesłać pod adresem: 
„Office Sanitas“ Paris 57, 
Boulev., de Strasbourg. 


KALENDAR ŻYWYM. 

Jutro, we Wtorek, 13-g0 Stycznia: ś. We- 
roniki; — w Środę, 14-go: śś. Hilarego B. 
i Feliksa; — w Czwartek, 15g : ś Pawła 
I-go Pustelnika; — w Piątek, 16-g0* 6. Mar- 
cella P. i Ottona. 


OD ADMINISTRACI. 

Panów Agentów, którzy jeszcze z przed- 
płata za przeszły kwartal z1- 
legają, prosimy o przesłanie takowej naj- 
później do 20-go b. m. 


Ceny targowe we Wrocławiu. 
Z dnia 7 Stysznia 1890. 
Za 2 centnary, 
Gd Marek do Marek 


Pszenica „ 19,20 -— 17.80 

yto | 5 | 1Mmi0 — 1650 
Jęczmień . 1610 — 13,10 
Gwies . 1290 — 18210 
Orock . 1630 — 13,80 


Ruble rosyjskie 2,37 Mrk. 
Floreny wagi austryackiej 1,78 Mrk, 


Jest do sprzedania 


Maty dom 
w N. IPiekaraela. Czyj 
i który dom, udzieli 
Ulica Gliwicsa Nr. 18. 
|Ciągnienie 1 Lutego 

1891. 
Niemiecko stęplowane 
N a 
>| Losykolejowe 
Główna wygrana 

franków 600.000, 400,000, 
800,(00, 200,000, 60,(00, 
30,000,25,000, 20,000 10,000 
itd. Wpłata na cały los 
5 marek — za pobramiem 
pocztowym 20 fen. porto. 
Lisia wygranych przesyłu 
się franko. Proszę o za- 
mówenia odwrotną peeztą 
Agencya: F. Strótzel, 


l Konstanz. 


j Cygara 
f  Aukcyi 


$$ mas konkursowych i Ji- 
jg kwiadacyi zu połowę war- 
ję tości, tak długo jak zapas 
„starczy: Jawa z amer. za- 
Heat 'cią, 100 sztuk 2 m., 
e Suis, tra z prazył, łagodne, 
100 e:tuk 2,50 m, Su- 
£ mestra z Felix, mocne, 100 
(sztuk 3 m, Cuba w ory- 
H ginalnem zapakowacii, 
© mocne, 100 sztuk 3,50 ra., © 
Sumatra z Felix i Hawa- 
Ś ną, wyborue, łagodne, 100 g 
p: 4 m., Manilla z naj- 
£ nowszych lat, mocne, 100 £ 
gsstuk 4,50 m., Sumatra $ 
| z Hvanna, bardzo wyborne 
E 100 sztuk 5 m., Czyste 
j Hawana z 89-go r. ręczna 
= robota 100 sztuk 6 marek. 
Prawdziwe Bonamo w for- 
mieRegalia, 100 sztu: 7,50 
m. Wszelsie gutunki 8% 
bardzo elegancko opake- 
wane, w wielkiej formie, 
z łetwością się p-lące z 
śnieżysto białym popiołem. 
Prz: syła się w pudelkach 
oryginalnych po 100 sztuk 
za zaliczką pocztową. Ku- 
pujący większą ilość atrzy- ga 
mają 5 do 10 procent ta- 
niej. Interes wysełkowy 
H. Zimmer, Fürsten- 
walde b. Berlin. ; 
Dla palących tytòú polecam g 
jeszcze moją amerykańską 5 
tabake fajkową 
w woreczkach pocztowych 10 
funtów za 3 marki 


żne! 


me pieni 


Tylko wygr: 


Każdy los wygrywa! 


F 


gto chce swoje trzewiki, bu- 
Aty i wyroby skórzanne za- 
waé przed pękaniem, niech 
bie kupi dobrego smarowi- 
a od k 
Józefa Schedona, 
w Bytomiu, Tarnowicka ulica, 
Nr. 1. niedaleko Rynku. 


Niój interes 


(nie sklep) i mieszkanie znaj. 
duje się edtąd przy 
ulicy Gliwickiej Wr. 9 
(w domu pani Gebauer) 
proszę mnie dotychczasowe auf» 
nie i nadal zaszczycać. 

Z głębokiem szacaukiem 

J. Fielauf 

fabryka cygar. 


Do mojego handlu 


Wiktuałów, towarów korzen- 
nych, łokciowych i garderoby 
poszukuję 


LL 
Ucznia 
któryby natyci: miast objął miej- 
see, ze stołem czyli jedzeniem 
j ubraniem (przyodziewkiem) 
Niemieckie Piekary — Daprze- 
ciw kościoła 


Wi. WWachsner. 
Przeniesienie sklepu. 


Donoszę niniejszem, ż3 mój 
sisTad mięsa i wursztów 
przeniósłem z kozielskiej na 
ulicę Teuchert. 

Polecam mięso wieprzowe 
funt po 50 fen. 

P:ięso szpek „  „ 60 

m „ss wołowe (owięzie) 


» 


dom 
wiadomości 
Hkspedycya „Gwiazdy* w Bytomia. 
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beg 
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Finken, — Zur Guitarre. — Nachtigallensehlag. 
Strassburger Münsters. — Vódzleiń sn den Zweigen. — Osterglo::ken 
— Kukuk-Polku. — Mühle im Waldthal. -- Vógleins Abeadgasany 
Mandolinata. — Also Stieke, die in jedem Vol<skonzert relehen Bei- 
fall erzielen — jedes derselpan ist ein kleines M3isterxork instrumen- 
taler Fonmalerei. 


Bitdiankśecden att oddal ain 


h Asthma (Atlicranoth), 1 
n Brusttbce (russ. potygonum), welcher echt in Packeten 
i Y ( 


vernachlässigt, sie zu Bekampróh, Wer an Schwindaueht (Auszehrun 
und Kehlkopfcatarrh etc. eto. leidet, verlang? vnd bereite sich 
marnu, Liebenbura a. Harz, erhaltlieb ist P d "O 


Wer sich vorher über die grorsartigen und iiheriaschenden Erfol e dieser Pfianze, 


MLuRtbcilkh ERA Fota ŻE 


Bronochial-= 


Łuftróhrencatarrh, Spitzenaffectione. rnst Weide- 


à i Mark bei 


über die ärztlichen Aeusserungen und Empfeh- 


lungen, über die dem Importeur gewordenen Auszeichnungen irf rmire will, verlange daselbst gratis die ūber die Pflanze handelnde 


broschüre I) 


NUKRACUAARKZANARANARUA 
p= 


Ogłoszenie. 


W Redakcyi „Gwiazdy * 
(Stanisława Czerniejewskiego) 

w Bytomiu, G.-S4l, ulica Gliwicka Nr. 13. 
znajdują się na Składzie między innemi następujące 
książki i ksią'eczki: 

1) Skarb Chrześcijanina, traktujący: „O przesądach 
religijnych przeciw Kościołowi katolickiemu". 

Oena 15 fen. 


2) Broszurka zawierająca opis: „O śmierci“, „o 
sądzie ostatecznym*, „O piekle“, „O Niebie“, 
„O uroczystości Wszystkich ŃŚwiętych* i „O 
dniu Zadusznym*, cena 30 fen. 


„Prawdziwa Koronka S kaplerza św.*, rzymska, 
z historyą Szkaplerza Św. z modlitwami Da uro- 
czystości; odpustowe do N. Naryi Panny z do- 
datkiem kilku Ditanii i Pieśni, ena 20 fen. 
4) „Pociecha Dusz cierpizcych, cena 50 fen. 


3) 


Obecnie ne nadchodzące święto Wiepoka- 
lanego Poczęeia W. M. P.— wydajemy bro- 
szurkę zawierająca: Głodzinki o Niepokalanem Po- 
częciu N. M:ryi Panny, Sposób odprawiania No- 
wenny na pamięć, Litaniją do Matki Boskiej Nie- 
pokalanego Poczęci», Antjfony i Pieśni. 


Z żartobliwych wydaliśmy: 
1) Podróż nadzwyczajnym peciągiem, cena 15 fen. 
2) Dwóch "jabłów, cena 15 fen. 
8) Ciężki Krzyż (povinstka). cena 15 fen. 
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Do 


doe mh si 
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J. Tichaue* Szariej 


Szano *uej Publiczności Szar sji I okoli y oożwa- 
lam sobie poiecić mój dobr: e znopatczuwy SKŁAD 
po tanich cenach: 


ïj szerokie l nele, nowe wzory, takieć«d— M. 601. pocz. 


T lala » dte, » " LJ 3 "m 50 » " 
YA „ dto. » 1 » o Nr p o» 

Lamy na suknie „ & „m. A 
Barchany , A A n T R E = 
6 Poszwy bawełniane , EW" 22 Mos, 
8, Posywy lniane pod gwaranyą „— n 33, „ 
8/, Wsypy nieprzepuszezające pierva — „ 25 n 


Wielki wybór ehustek do olisycia w nowych 
wzarach i z czystej wełny ed „ 3 M. 75de 20 M. 


Garderoba dla Panów: 
Zimowe pałetoty od . . . 
E » dla chiogców . 95 — 4 pocz. 
Szynele (Kxisermantle) . . . 3, 60, 
Materyalne ubrawia Żakietowe od 15 p — » » 
Ubrania dla d ioci w wielkim wyborze, dalej 
ubiory dla robo*ników z angielskiej skóry i z drelichu 
po tan ch cenach. 

Przyjmuję także obstalunki podług miary, za- 
ręczając za dobry krój i wykonauie podług figury 
pod gwaraneyą, z nadmienien:em, iż obstalunki szybko 
się wykonywają. 


12 m. — f. pocz. 


» 


po= 
Ptrzebny jest zecer. jesli możma? 
iznającysię na masz mie. Zgilo-ġ 
jiszenia przesyłać do Redakeyij 
. „Gwiazdy 
Bytom 6G.-Szl. ulica Gliwicka 13.5 

Tamże może się zgłosić i uczeń.£ 
pod kerz ; 
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Neu! 


Neu! 


Lieblinge der ”"olxs-Konzertie 


Yortragsstiicke für dus Pianoforte 

nden. 
Die Titel der einzelnen Stücke lauten: nokie 
— Lie Ułloeken 


11 Nammern znsamman in einen Band fir L Merk 


ist der Titel eines neuen musikalischen Mark-Alburas, in dem sich 11 
ausserordentlich melodióse und dankbare 


— Die beiden 


des 


RANNA Ea A 0RRZĄRJKC LABORA, DW PODLE Aa zd zz EE 


HISTORYA 
Bytomia, Piekar i Okolicy 


Opis cudownego Obrazu i 
W PIEKARACH. 


wyszła z druku Część pierwsza 
nakładem redakcyi 
w Bytomiu G.-Szl. ulica Gliwicka Nr. 13-ty. 

tam że jest do nabycia. 


DSZKKKKKAAJK AKADE M. 
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w niklowej oprawie, z dzwonkiem 


iki LBA M 
Budziki bułzącem, zupełnie jak rysunek 4,50 rz 
I w ni*lowej oprawie z dzwankiem | 
Budziki bad ącym i wskazówką date po- 9 M., 

kazującą z odrębnie działającem urządzeniem zegarowem. 


sirf w niklowej oprawie z dźwon ciem budza- A4 
Budziki 5 M., 


cymi ze siebie światło wydającą 
tarezą — poleca pod gwarancją za regularna €nodzenie 


Glilcksmann et Rechnitz, Racibórz. 
Rynek i róg Jungfernstrasse. 
EE EESTI ESES 
fi yb a sda, © O GUL ANA a a KÓB 
Gżemu cierpieć 
kiedy romatyzm wszelkiego rodzaju łamanie w kośriach, 
ból w biodrech, krzyżu, migrenę, stężałeść e ło kó v, 


$ganie w boku, kureż w łydkach, ból głowy i zębów, 
postrzał itp. usuwa grantownie 


Karol: Simona 


„Ekstrakt kompezacyjny”, 


(Z den t:jny środek). 


Uomjry Alkobol Ligu. Wawona, causł, uatr. chlor. eauph. herb. sorp. fol. rosw, 


tn. unp. 
Jedno-razose natarcie sprawix ulgę, a Uuisze na- 
cierania usuwają całkowicie doleghw ości. 
Prawie w każdej aptece dostać można. 


Przestroga: Flaszka z Ekstr. komp, która bie jest tym 
5 Pp, J y 
ze 


znakiem V | echronnym 
szdownie potwierdzonym na dnie zaopatrzona i zapie- 
czętowana, jest podrobionj, na Co przy 7akupute uwa- 
ża trzeba. 

Cena za flaszkę i markę. 

Na składzie w następujjeych aptekach: w Krolew- 
skiej hucie u p. Bóhma, w Katewicach u p. Hereber- 
gera, w Raciborzu u p. Bourbiela, w Laurahacie, w 
Pilebowieneh, w Żsrach. w Rozdzieniu, w  Wirku 
(Antonienbitte), w Rybniku, w Kietrzu i prawie w 
każdej aptece Górnego ŚSzląska, gdzie nie, to trzeba 
się udać do 

GŁÓWNEGO SKŁADU 
0. Gericke, aptekarz w Lesznie, 
(Lissu in Posen). 


SSYTEF TY TY SE UP W LOW Z nd A Ad 4 
ey nan E E Ey part TE e 


e SARSY 
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jest zupełnie nowo wynależiany Światowy zegar per- 
jendykułowy w pięzuie polerowanych okrągiych wy- 
«rążonych ramach, z budzikiem i przyrządem do da- 
wania znaków, 4 dwom: brunzowanem: wagami i 
z patentowaną tarczą (cyferbletem), która śród ciem- 
nej nocy Świeci tak jasno jak księżyc. 

Niezbędny ten zegar kosztuje tysko 


5 Marek. 


przesłaniem gotówki lub za zaliczki pac:towej po” 
zraniem, Fabryczny skłud zegarów 


D. Klekner, 


Wiedeń I., Postgasse 20. 


ln cza BÓ FDA AR. i: GG Bl mó Ba BIE D ... ih DU. ABB dk. DER ROW EO ŻY taż do das GSR AD: 


Od I-go Lutego jest do wynajęcia 


Pomieszkanie 


Kościoła 


„Gwiazdy Piekarskiej“ 


Oena 30 fen. zawiera: stron 96.— 


Zeszyty I Il. III. i IV. 


Odrobin 


ze $tołu Królewskiego 
K ròlowej Nieba i Zie- 
mi Najświętszej Boga 
Rodzicy Panny Maryi, 
historyą, łaskami i cudami 
słynącego Obrazu Częstochow- 
skiego na Jasnej Górze, — 
są do nabycia po 36 
w ekspedycyi „GWIAZDY* 
w Bytomiu, ulica Gli- 
wieka Nr. 13. 

Piąty i dalsze zeszyty w 
druku. 


Chłopiec 
do posyłki i uczeń znajdą 
s tychmiast korzystne miejsce 
v drukarni „Gwiasdy*, Gl 
weka ulica Nr. 13 


E. Rittera 


zaAsięgarnia wysejikowa 
Frankfurt n. 0., 


Oderstr. t3 
wyseła franko wszędzie za zad 
słaniem pienięd.y przez kaysaacią 
pocztową lub w u»rkach zwał - 
wych (zaliczka porztowa wypada 


a 
pey 


z 


droże): 
Nr. Mk. 
49. Die 90 Geheimnisse . —.20 
54, Der treue Rathgebey tür 
Verlobte . . .. . —:80 
113a. Dziesięć pięknych; €*- 
ganckich study w We- 
percie (eleganckie) . . B,— 


62. Das Buch der Lial e und 
Ehe. Dorsdzea dl zarę- 
czonych i nowo-żasiulbio- 
nych i wskazówki dla 
wszystkieh, którzy się 
żenują iumych © radę 

57. pytać, w eleg. oprawie 
Die Kronst in sorzer 
Zeit eine Preut vu ie- 

O kommen. - 
Dia Kunst, in Kwzem 
Fasut u, Fran vu werden —,5W 
„ Der treue Rat geber tir 
Verlubte T . . . . —,40 
Das Paradies der Liebe 
eder entschleierte Ge- 
heimnisse der Liebe u. 
Ebe PZ. o. | —.B0 
. Per in bei Nacht . © =m ðU 
. Das Schuliklagewesen . — 48 
Tarifbuch für Gerichis- 
und Advokatantostea m 
Der Pacht- w: Xż%h8 
vszttago - © A 
. Forst- und Feidpolizei- 
Gesetz für Preussen ,. —60 
50. Die neue Gewerbe-Ord- 
nung lür das Deuts: he 
Reich mit allen Novel- 
len, Uros m a IE g 
. Strafgesetzbu h tür das 
Deutsche Reich, opraw. —, 7D 
Der deutsche Yorks-Ad- 
yu at MMS Om o. 2 
Der H:usdohtor (708 
środków doniuwych, opr. 
„ Dor Hauethierarzt, (100 
stronrnie 2 obrazkami, 

Nr 9165 pospołu opr. 1,50 

3, Der goldene H- usschate 
104 stronopruwne |. 1, 
Heusschatz u. Hausdok- 
tor, pospołu oprawae . 
10. Der praktische Landl- 
wirib, el: gancko opr 

1ó. Kubik- und Mstertaballe 
für Forstleute itd. opr. 
17. Dex Schnelirechner oder 
Rechenknecht, oprawue 
Fremdwörterbuch zum 
tGwbrauch für Žeitar gs- 
iessgr 4 PN 
38. Neues biirgeriiches Koch- 
buchi „65... «dm ONE 
39. [e praktische dentache 
Köchin, 400) stron. eleg. 
wprawia: 11,5, % 

42 Neues hathstlbuch . 

48. Biumeuspracha - 

AD. Amor in der Westen- 
tasche TAE 

6. Wahraagekarten von Le- 
norm Sok 

67, Bosko der Zauberer 

72 Egipt. Traumbuch 

Dói 
US” dobrej mierz wy 
jest do sprzedania tuta; w mieście, 
8 F domu przy ulicy Sądowej Nr © 
(Gerichtsstrasze Nr. 6 ) ny 
. g ą 
2000- Harek 
potrceebne są poedpewnemi va- 
ranami, — gizie? wskaże Eë- 
spedycya tejże gazety, — B, tom 
Giaiuka ulea Nr. 13. 
3500 irk.. 4500 Mrk. 
73000 Merek. s} na powoź 
bipotezę do wypożyczenia. Od 
kog.? -mweżna się dowiedzieć 
u p. TONDYGROCH, kon- 


cesyowanego pisarza ludowego 


—50 


.76 


4,50 


19 


| 86 


„— 25 
„A 


M 
>= 80 
, ==„AU 


pzm 


WIĘ" funt po 60 fen. |versendet franko gegen KBinsandung des Betrages. |. | złożone z „Bch pokoi i kuchni na I-szom piętrze przy ulicy|w Bytomiu ei ützənstr. W 
Giiwice. PIXA. P.J. Tonger in Köln. _|Gliwickiej. - Bliższa wiadomość w Redakcyi „G*iyżdy*. doma wdowy Hriediich. 
+ 4 AJ 


Redaktor i nakładca St. Ozerniejewski, — wedrukarai „Gwiazdyć (St. Ozerniejewskiegoj, w Bytomiu G.-Sal., ulica Gliwicka Ne. 13, dru p. Klagunu. 


